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Onego czasu był niejaki kró­
lik, którego syn chorował w Ka- 

farnaum. Ten gdy usłyszał, iż Je­
zus przyszedł z Judzkiej ziemi 
do Galilei, poszedł do Niego, i 
prosił Go, aby zstąpił, a uzdro­
wił syna Jego: bo poczynał umie­
rać. Rzeki tedy do niego Jezus: 

Jeśli znaków i cudów nie ujrzy­
cie, nie wierzycie. Rzekł do Nie­
go królik: Panie, zstąp pierwej, 
niż umrze syn mój. Rzekł mu Je­
zus: Idź, syn twój żywy jest. U- 

wierzył człowiek mowie, którą 

mu powiedział Jezus, i poszedł. 
A gdy już zstępował, zabierzeli 

mu słudzy, i oznajmili, mówiąc 

iż syn jego żyje. Pytał się tedy 

od nich godziny, której mu się 

polepszyło. I rzekli mu, iż wczo- 

ra o siódmej godzinie opuściła 

go gorączka. Poznał tedy ojciec, 
iż to ona godzina była, której mu 

rzekł Jezus: Syn twój żyje! I u- 

wierzył sam, i wszystek dom 

jego.

NAUKA
Co spowodowało owego królika 

że szukał Chrystusa?

U r z ę d n ik  t e n  k r ó l e w s k i ,  z t w a -  

n y  w  e w a n g e l j i k r ó l i k i e m , s p o ­

w o d o w a n y  c h o r o b ą  s w e g o  s y n a  

a  s ł y s z ą c  o  c u d a c h , j a k i e J e z u s  

c z y n i ł , w y s z e d ł n a p r z e c i w  N i e ­

m u  z  p r o ś b ą  o  u z d r o w i e n ie m i i  

s y n a . O t r z y m a ł o n  p r z e z  t o  d l a  

s i e b i e  i d o m u  s w e g o  p r a w d z i w a j  

w i a r ę  w  C h r y s tu s a .  W  t e n  t o  s p o ­

s ó b  w y s z ł a  m u  c h o r o b a  s y n a  n a  

z b a w i e n i e . W  t e n  s p o s ó b  z w y k ł  

B ó g  z s y ła ć  n a g r z e s z n i k ó w , i c h  

d z i e c i ,  d o b r a  i  b y d ł o  k l ę s k i ,  a ż e ­

b y  i c h  n a w r ó c i ć .  D l a te g o  t o  m ó w i  

D a w id : „ D o b r z e  m i , i ż e ś  m n i e  

u n i ż y ł ,  a ż e b y m  s i ę  n a u c z y ł  s p r a ­

w i e d l iw o ś c i  T w o ic h “ . ( P s a l m  1 1 8 ,  

7 1 ) . D a w i d  p r o s i ł d l a t e g o  B o g a ,  

a ż e b y  n a p e ł n i ł h a ń b ą g r z e s z n i ­

k ó w , i ż b y  i m ie n i a  J e g o  s z u k a l i .  

( P s a lm  8 2 , 1 7 ) . W y d a r z y ł o  s i ę  o -  

n y m ,  o  k t ó r y c h  t e n ż e  D a w i d  t a k ­

ż e  m ó w i : „ R o z m n o ż y ł y  s i ę  n i e ­

m o c e  i c h , p o t e m  s i ę k w a p i l i  ' .  

( P s a l m  1 5 , 4 ) .

Dlaczego wyrzekł Jezus: „Jeżeli 

cudów i znaków nie ujrzycie, nie 

wierzycie?

C h r y s tu s w y p o w ie d z i a ł t u  

d w o j a k ą n a g a n ę . N a s a m p r z ó d  

g a n i O n  w o g ó l e  t o , ż e  l u d  w y ­

b r a n y  ( ż y d z i ) ,  w i d z ą c  c u d a ,  w i e ­

r z y  d o p i e r o . M e s y a s z  m a  p r a w o  

ż ą d a ć  o d  n a s  w i a r y  b e z  c u d ó w ,  

t o ć  S a m a r y t a n i e ,  o d  k t ó r y c h  w ł a ­

ś n i e  C h r y s t u s  p r z y b y ł  d o  G a l i l e i ,  

u w i e r z y l i  w  N i e g o  „ n a  s ł o w a  J e ­

g o " , t j . n i e u j r z a w s z y  c u d ó w .  

D r u g a  n a g a n a s p o t y k a o w e g o  

k r ó l ik a  d l a  j e g o  s ł a b e j j e s z c z e  

w i a r y ,  g d y ż , g d y b y  p r a w d z i w ą  

b y ł m i a ł w i a r ę ,  t o  n i e  p o w i n i e n  

p r o s i ć  C h r y s tu s a ,  a ż e b y  ( w s z e d ł  

d o  d o m u  j e g o ,  a l e  t y l k o  t a k , j a k  

ó w  s e tn i k  ( M a t . r o z d z i a ł  8 ) w i e ­

r z y ć , ż e  C h r y s t u s  z d a ł a ,  j e d n e m  

s ł o w e m  m ó g ł  u z d r o w ić  s y n a  j e g o .

Ile miał wiary urzędnik królew- 

, ski?

1 . N a g a n a  C h r y s t u s a  n i e  o d e ­

b r a ł a  m u  o d w a g i ; p o w t ó r z y ł  o n  

p o k o r n ie  s w ą  p r o ś b ę  i  t o  t e r n  s i l ­

n i e j .  2 . T a  n a g a n a  p o u c z y ła  g o  i  

n a p r a w i ł a , g d y ż  n a  s ł o w a  J e z u ­

s a : „ S y n  t w ó j ż y j e " ,  w i e r z y  n a ­

t y c h m i a s t ,  n i e  u j r z a w s z y  w p r z ó d  

c u d u  i  w r a c a  d o  d o m u .  3 . P r z e k o ­

n u j e  o n  s i ę  d o k ł a d n i e  o c u d z i e  

p r z e z  ś w ia d e c t w o  s ł u g i  i  n a  w ł a ­

s n e  o c z y  i  w z m a c n i a  s i ę  p r z e z  t o  

w  w i e r z e . 4 . P o n i e w a ż  w i a r a  w  

C h r y s t u s a  j e s t  d a r e m  n a d p r z y ­

r o d z o n y m , w i ę c  u r z ę d n ik  t e n  z a ­

w d z i ę c z a ł w i a r ę  s w ą  ł a s c e  B o g a ,  

k t ó r y  p o r u s z y ł j e g o d u s z ę i  

p r z e z  c u d  o t w o r z y ł  m u  w s tę p  t e j  

ł a s k i  d o  s e r c a  j e g o .
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P r o s i m y  C i ę ,  P a n i e , u ż y c z  w i e r ­

n y m  T w o im  o d p u s z c z e n i a  w  p o ­

k o j u , a ż e b y  o d  w s z e l k i c h  n i e p r a ­

w o ś c i o c z y s z c z e n i , s ł u ż y ć  C i  m o ­

g l i z  s p o k o je m  s e r  c a ,  p r z e z  J e z u s a  

C h r y s t u s a  P a n a  n a s z e g o , i t d .

J e s t e m  z b a w ie n i e m  l u d u ; w  

j a k i e m k o lw i e k  u t r a p i e n i u  w o ł a ć  

d o  M n i e , w y s ł u c h a m  i c h  i b ę d ę  

z a w s z e P a n e m  i c h . S ł u c h a j ź e ,  

l u d u Z a k o n u M e g o ; n a k ł o ń c i e  

u c h o  k u  s ł o w o m  u s t M o i c h

( P s a l m  7 7 , 1 )
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Dzieci pomagają przy budowie kościoła-pomnika w Kowlu.

Gazeciarze warszawscy na Pożyczką Narodową

linji średnicowej w WarszawieNowy most na

19 bm. mija 120 lat od śmierci Ks. J. Poniatowskiego: obraz 

Vernuta przedstawiający śmierć Ks. w nurtach Elstery

Pomnik Chrystusa Króla w Poznaniu.

Wieśniacy tyrolscy niosą swój tradycyjny krzyż na uro- Kanclerz Dollfus rozmawiający z kardynałami podczas Ks. Rękas, twórca i sekr. Ap. chorych w Polsce wśród

czystościach wiedeńskich uroczystości wiedeńskich. chorych w Wilnie.
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Na lekeH rachunków.

„Gdyby ojciec twój zaoszczędził tygod­
niowo 20 złotych, coby wówczas posiadał po 
pół roku?

„Głośnik, elektrolux i nowy rower." 

tr. - ■ („Pele - Mele“) (m

- 1 *

MabeJ: Chresz si-j rozwieść z mezem? 
Ależ to przykładny małżonek. O co ci 
właściwie chodzi?

Hazel: O jego fatalne przyzwyczaje­
nie: wstaje często o 2-giej w nocy i wy- 
daje mu się, że musi wracać do domu. (v

A * *

Pasażer do konduktora: Czy zdążę je­
szcze pożegnać się z żoną?

Konduktor: A jak dawno jesteście pań­
stwo po ślubie? (v

„Pomyśl tylko, gdy my udajemy się na 
spoczynek, to mieszkańcy w Australji już 
.wstają.“

? „A to dopiero leniuchy!'1 (m
rćki e („Pages Gaies")

Mądry synalek.

= Jak możesz być takim próżniakiem? 
Dla mnie praca jest przyjemnością.

— Tak ojcze — ale my jesteśmy stwo­
rzeni nie dla przyjemności. (m

Odpoczynek niedzielny.

Pewien pan spotkał w tramwaju żebra­
ka, któremu przed kilku dniami dał więk­
szą jałmużnę.

— Cóżto za cud? — powiada — dwa dni 
temu byliście ślepi, a dziś już widzicie?

— Dziś jest niedziela — odpowiada dziad 
więc nie pracuję. (m

Madame Thebes, jasnowidząca, szuka 
swoich okularów. („Rire") (m

*

Wdzięczność.

Pewien młodzieniec, narażając własne 
życie, wyciągnął z wody tonącego chłopca. 
Zmęczony, padł na brzegu, ciężko oddycha­
jąc. Za chwilę, ktoś począł go szarpać za 
rękę. Był to ojciec uratowanego dziecka.

— Dobrze, dobrze — powiada nie 
dziękujcie mi, niema za co.

— Co mi pan głowę zawraca z podzięko­
waniem — mówi ojciec — chłopak miał na 
głowie czapkę — gdzie ona jest? (m

*

Odpowiednia żona.

— Z pańską kuzynką nie mogę się oże­
nić — jest dla mnie za głupia.

— Ma pan zupełną rację — pan potrze­
buje takiej żony któraby miała rozum za 
was oboje. (m

♦

Sędzia: — Czy był pan już kiedyś ka­
rany, panie Pomeranc?

Oskarżony: — Tak, przed dziesięcioma 
laty, za kąpiel w zakazanem miejscu.

Sędzia: — A od tego czasu?
Oskarżony: — Od tego czasu już się nig­

dy vnie kąpałem, panie sędzio. A Ł_ (m

„Słyszał pan już o tern, że w mieście 
naszem pisze się procentualnie najwięcej 

listów.
„Nic dziwnego! Gdyby pan wiedział, ile 

ja sam otrzymuję listów z monitami!"
(„Pages Gaies") (m

„Adasiu, kanarka niema!"
„To doprawdy dziwne. Przed chwilą, 

gdy chciałem go oczyścić przy pomocy 
elektroluxu, to znajdował się jeszcze w 

klatce." („Passing Show") (m

„Jak pan uważa, czy mocno się zesta­
rzałam w ostatnim czasie?"

„Ależ, panno Zosiu, wygląda pani jak 
róża 18-letnia. („Everybodys Weekly")

Książnicą Kop w inksusko.

w Toruniu


